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Sytuacja gospodarcza świata w świetle raportu ONZ

Rośnie bezrobocie w USA
Na Zachodzie podnoszą się koszty utrzymania 

Zaostrza się walka o rynki zbytu
NOWY JORK (PAP). Sekretariat ONZ opublikował pierw- 

’ szą część raportu o sytuacji gospodarczej świata w roku 1948. 
Raport ten omawia nadto sytuacją gospodarczą świata rów­
nież w pierwszym kwartale rb.

WZROST BEZROBOCIA
Raport stwierdza, że sytuacja 

gospodarcza krajów* kapitali­
stycznych, w szczególności USA 
uległa znacznemu pogorszeniu.

Liczba bezrobotnych w Sta­
nach Zjednoczonych w pierw­
szym kwartale b. r. zwiększyła 
się w porównaniu z ostatnim 
kwartałem 1948 roku o blisko 
70 procent.

Bezrobocie we Włoszech o- 
siągnęło liczbę 2 milionów lu­
dzi, zaś w zachodnich strefach

• okupacyjnych Niemiec przekro­
czyło ono 1 milion.

Równolegle ze wzrostem bez­
robocia w szeregu krajów po­
stępuje również wzrost drożyz­
ny. We Francji z końcem 1948 
roku obserwowano znaczny 
wzrost kosztów utrzymania w 
stosunku do roku 1947.

PROBLEM ZBYTU
Raport wskazuje, że wzrost

• produkcji w okresie powojen- 
. nym znajdował w pierwszych

latach tego okresu odpowiednik 
w niezaspokojonym popycie lat 

- wojny, natomiast w chwili Obec 
nej popyt ten w znacznej mie-

rze zmalał w wyniku kurczenia 
się oszczędności najszerszych

Raport wskazuje, że produk­
cja przemysłowa we wszystkich 
krajach świata przewyższyła w 
roku 1948 o 1,1 proc. poziom ro­
ku 1947 oraz o Vs produkcję ro­
ku 1937.

W ZSRR produkcja przemy­
słowa roku 1948 przekroczyła 
poziom roku 1947 o 27 proc., 
gdy w USA wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1948 wy­
nosił zaledwie 3 proc. w sto­
sunku do roku 1947.

W pierwszym kwartale b. r. 
produkcja przemysłowa USA 
zmniejszyła się o 5 proc. W tym 
samym okresie produkcja w 
Związku Radzieckim wzrosła o 
23 proc. w porównaniu z pierw­
szym kwartałem 1948 r.

Produkcja gospodarki rolnej 
w krajach zachodnio-europej­
skich oraz w Azji pozostawała 
w roku 1948 na poziomie niż­
szym od przedwojennego.

I WALKA O RYNKI ZBYTU 
I - Coraz bardziej zaostrza się 
I walka o rynki zbytu.

Stany Zjednoczone zwiekszyT 
ły swój eksport W  rókJT 1948 
dwukrotnie w poj^wnlnnl ff‘3- 
kresem przedwojennym.

Natomiast handel krajów Eu­
ropy Wschodniej pomiędzy so­
bą oraz krajów tych ze Związ­
kiem Radzieckim wykazał 
znaczny wzrost i w roku 1948 
wyniósł 288 proc. w porówna­
niu z rokiem 1938.

Raport stwierdza, iż rozszerze 
nie stosunków handlowych mię 
dzy krajami Europy Wschod­
niej i Zachodniej mogłoby na­
tychmiast wpłynąć korzystnie 
na rozwój gospodarczy Europy 
Zachodniej i przyczyniłoby się 
do zaopatrywania Europy Za­
chodniej w niektóre rodzaje su­
rowca, która w innym wypadku 
sprowadzać należy z innych 
kontynentów.

_ Wycieczka chłopów polskich
p o w ró c iła  z ra d z ie c k ie j U k ra in y

WARSZAWA (PAP). W dniu 
5 bm. o godz. 14.30 powróciła 
do Warszawy 400-osobo'w3 Wy­
cieczka chłopów polskich, która I 
gościła w. ciągu dwóch tygodni 
na Ukrainie radzieckiej.

W imieniu SL powitał przy­
byłych pos. Ożga Michalski. Po­
wiedział on m. in.: „Widzieli­
ście na własne oczy wysoką kul 
turę rolną w, Związku Radziec­
kim, Przekonaliście się, jak mô  
na stosować wiedzę 1 tec^njkę 

Iw służbie rolnietwa. BędzSęie 
pionierami ■■ którzy zużytkują 
swoje doświadczenia dla pod­
niesienia gospodarki rolnej i 
I kultury wsi w Polsce".

3-t<ronwp u m n iM  u  li«wdloii/e

Polska rozszerza obroty handlowe
Ze Związku Radzieckiego otrzymamy pszenicę
WARSZAWA TPAP). W wyni 

ku pomyślnie zakończonych ne 
gocjacji, 29 czerwca br. zosta­
ły podpisane w Moskwie 3 - 

■ stronne umowy o dostawach to 
warowych na okres jednego ro 
ku między rządami ZSRR, Pol 

‘ ski i Finlandii oraz ZSRR, Fin- 
; tandii i Czechosłowacji.

W myśl tych umów, Finlan­
dia dostarczy Związkowi Ra­
dzieckiemu domków standary­
zowanych, budulca, małych stat 
ków i innych towarów na ogól 
ną sumę 100 milionów rubli —

ZSRR dostarczy Polsce artyku­
łów żywnościowych (pszenicy i 
tłuszczów utwardzonych) za 80 
milionów rubli i Czechosłowacji 
za 20 milionów rubli- Polska do 
starczy Finlandii — węgla za 
80 milionów rubli, a Czechosło­
wacja Finlandii — cukru, ma­
szyn i różnych towarów za 20 
milionów rubli.

Jednocześnie został w Mo­
skwie podpisany Polsko — Fiń 
ski protokół, ustalający dalsze 
dostawy przez Polskę węgla do 
Finlandii w zamian za miedź, 
papier, celulozę, koncentraty

Urzqdzenia przemysłowe
z Niemiec Zachodnich

WARSZAWA (PAP). W dniu 
5. VII. 1949 podpisana została 
ymowa handlowa i płatnicza 
między polską a amerykańską, 
brytyjską i francuską strefami 
okupacyjnymi Niemiec, z waż­
nością od 1. VIL 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przewiduje wy­
mianę towarową w wysokości 
ponad 70 milionów dolarów.

Dostawy polskie będą obejmo

Iwały m. in.: żyto, cukier, owies, 
jęczmień, strączkowe, -papier, 
magnezyt kaustyczny, glinki i 
in. Zachodnie strefy okupacyj­
ne Niemiec .dostarczą Polsce ma 
szyn i urządzeń przemysłowych, 
wyrobów mechanicznych, precy 
zyjnych, optycznych, chemikalii, 
wyrobów metalowych, minera­
łów, glinek itd.

Na uroczystość przybyli am­
basador polski w Paryżu Jerzy 
Putrament, attache wojskowy 
płk. Bukowski oraz przedstawi- 

, ciele władz francuskich.
Do miasta tonącego w powo­

dzi flag polskich i francuskich 
. przybyły autobusami liczne gru 
! py wychodźców polskich. Do Po 
i laków przyłączyli sii? tłumnie 
f  mieszkańcy miasta Dieuze, któ- 
[ .rży doceniają w pełni bohater­

stwo polskich żołnierzy. 1 dy- 
yńzja polskich grenadierów o- 

f słaniała w . 1940 r. oddziały 
i Wojsk francuskich, wycofują- 
I cych się z Lotaryngii. W 3-dnio- 
T .wych krwawych bojach świeżo 
1 sformowana dywizja zdołała po 
| .wstrzymać pod Dieuze przewa- 
! zające liczebnie i materiałowo 
f  wojska hitlerowskie.
. W stronę cmentarza udał się 
l kilko-^ysięczny pochód, uformo- 
I wany przed merostwem dla od- 
L. prawienia uroczystego Nabożeń­

stwa w miejscowym kościele. , 
W imieniu rządu i narodu poi

skiego hołd poległym oddał am­
basador Putrament, podkreśla­
jąc, że od roku 1939 Polacy wal 
czyli na wszystkich frontach 
przeciwko agresorom hitlerow­
skim. Polacy walczyli na tere­
nie całej Francji w szeregach 
ruchu oporu, w siłach zbroj­
nych wolnej Francji, w jednost 
kach polskich u boku wojsk 
francuskich. Przyjaźń polsko- 
francuska — powiedział amb. 
Putrament — została scemento- 
wana przez długie lata walk, 
pracy i wspólnych interesów 
narodowych. Została ona utrwa 
łona grobami synów obu naro­
dów, którzy żądają, aby ofiara 
ich młodego życia została usza­
nowana w interesie pokoju i do 
brych stosunków między obu

Uroczystość zakończona zo­
stała odegraniem MaHylianki i 
„Jeszcze ̂ Polska nie zginęła".

Jedna z ulic miasta Dieuze 
przemianowana została na „Ale 
|ję 1 dywizji polskich grenadie-

POLSKA EKSPORTUJE DROGĄ LOTNICZĄ CZARiJE JA 
GODY. NA ZDJĘCIU ZAŁADUNEK DO SAMOLOTU

Foto „FUm Polski"

Zwłoki Georgi Dymitrowa
w  drodze cfo o j c z y z n y

Ż a ło bn a  uroczystość w K ijow ie

Na dworcu udekorowanym 
sztandarami ZSRR i Bułgar­
skiej Republiki Ludowej spowi­
tymi krepą zjawili się przedsta­
wiciele radzieckich organizaęji 
partyjnych i. społecznych, liczni 
delegaci robotników fabryk ki­
jowskich oraz przedstawiciele 
zakładów naukowych, by oddać 
ostatni hołd wybitnemu działa-

Depesza CRZZ do Zw. Za w. Bułgarii
WARSZAWA (PAP). Sekreta 

riat Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych w Polsce prze 
siał do Centralnej Rady Ogólno 
robotniczego Związku Zawodo­
wego Bułgarii (ORPS) depeszę 
treści następującej:

„W dniach wielkiej żałoby z 
powodu zgonu Georgi Dymitro­
wa — wodza Narodu Bułgar­
skiego, wielkiego rewolucjoni­
sty i wielkiego szermierza wal-

ki z faszyzmem, łączym się z 
Wami, Towarzysze, w bólu i 
smutku-

Masy pracujące świata utra­
ciły w Georgi Dymitrowie swe 
go niezapomnianego przywódcę 
i nauczyciela.

Postać Georgi Dymitrowa na 
zawsze pozostanie dla nas wzo 
rem, a pamięć o Nim bodźcem 
dla dalszej walki o wolność i 
Socjalizm".

Depesze kondolencyjne
do rządu bu łgarsk iego  i partii

lencyjną do Komitetu Central­
nego Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej z wyrazami głębokie 
go współczucia z okazji zgonu 
przywódcy ludu bułgarskiego 
Dymitrowa.

SOFIA (PAP) Rząd bułgar­
skiej republiki ludowej otrzymu 
je w dalszym ciągu IiCzne de­
pesze kondolencyjne z powodu 
zgonu Georgi Dymitrowa.

Depesze takie nadeszły od: Ra 
dy Ministrów ZSRR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, mini­
stra spraw zagranicznych Zwiąż 
ku Radzieckiego Wyszyńskiego, 
Rady Ministrów RFSRR, od rzą 
dów: Polski, Czechosłowacji,
Węgier, Rumunii i Albanii, od 
greckiego rządu demokratyczne: 
go i innych rządów.

Komitet .Centralny Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej o- 
trzymał depeszę od KC WKP(b), 
od Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej, Węgier­
skiej Partii Pracujących, Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
KC Komunistycznej Partii Nie­
miec, komunistów jugosłowiań­
skich, przebywających na emi­
gracji w Związku Radzieckim, 
od partii komunistycznych Fran 
cji, Anglii, Austrii, Belgii, Da­
nii, Argentyny, Izraela, Urug­
waju, Wenezueli, od SED i in-

SOFIA (PAP) Komitet Cen­
tralny Greckiej Partii Komuni­
stycznej wysłał depeszę kondo-

czowi międzynarodowego ruchu 
robotniczego i płomiennemu bo 
jownikowi o komunizm.

Pociąg wtoczył się na peron 
przy dźwiękach marsza żałobne 
go Z wagonów wysiedli cżłonkó 
wie del. rządowej ZSRR z mar­
szałkiem Woroszyłowem na cze­
le, przedstawiciele Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i rządu 
bułgarskiego Czerwenkow, Czan 
kow i Jugow, krewni i przyja­
ciele Dymitrowa oraz członko­
wie delegacji pracujących 
Moskwy i Leningradu-

Sekretarz KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej Czerwen­
kow wyraził w imieniu rządu 
bułgarskiego i Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej wdzięczność 
narodowi ukraińskiemu za bra­
terskie uczucie okazane w związ

ku z bolesną stratą jaką poniósł 
naród bułgarski.

„Georgi Dymitrow — oświad­
czył Czerwenkow — uczył nas, 
by strzec jak źrenicy oka brat­
niej przyjaźni bułgarskiego na­
rodu z narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego Nad 
trumną Dymitrowa przysięga­
my, że wypełnimy testament na 
szego ukochanego przywódcy 1 
pozostaniemy wierni ideom in­
ternacjonalizmu, ideom partii 
bolszewickiej oraz jej genialnego 
wodza i nauczyciela pracują­
cych całego świata — tow. Sta- 
Una“.

Przy dźwiękach marsza żałob 
nego pociąg żałobny opuścił Ki­
jów w drodze do Sofii.

BUKARESZT (PAP). We wta 
rek o godz. 2.25 nad ranem po­
ciąg ze zwłokami Georgi Dymi­
trowa przybył na stację Unge- 
ny, w Mołdawskiej SRR. na 
'granicy radziecko-rumuńskiej.

Telegram  Prezydenta St_
do w dow y po G eo rg i D ym itrow ie

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent R- P. Bolesław Biśrut prze 
słał do Róży Dymitrowej, wdo­
wy po wielkim działaczu mię­
dzynarodowego ruchu rewolu­
cyjnego, Georgi Dymitrowie de­
peszę następującej treści: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów 
głębokiego, serdecznego współ­

czucia z powodu zgonu nieodża 
lowanego i drogiego nam wszy­
stkim Towarzysza — Georgi 
Dymitrowa.

Pamięć o wielkim rewolucjo­
niście proletariackiem pozosta­
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej-1.

(—) Bolesław Bierut

8clega<lta polska na mównicy Kongresu Ś fZ Z

Trze b a  wciągnąć kob ie ty
cfo  u k t ą g u j n e j  w a l k i  o  p o it ó /

MEDIOLAN (PAP). W to ku obrad Kongresu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych zabrała glos delegatka pol­
ska, Fijałkowska, przedstawicielka Związku Zawodowego Włók 
niarzy-

Podkreśliła ona. że rozłam w 
ŚFZZ ; był haniebnym dziełem 
reakcyjnych przywódców, dzia­
łających na rozkaz ich mocodaw 
ców imperialistycznych.' Potę­
piając rozłamowców — stwier­
dziła mówczyni — należy w 
dalszej pracy przekonać człon­
ków rozłamowych Związków 
Zarodowych o konieczności za­
jęcia aktywnej postawy w spra 
wie jedności światowego ruchu 
zawodowego.

Toteż delegacja ■ polska popie 
ra wniosek delegata radzieckie 
go Sołow:.8wa, by Kongres zwró

Robotnicy w akcji żniwnej
TORUŃ (PAP). 400-osobowa 

załoga fabryki pierników, cuk­
rów i czekolady „Społem" w 
Toruniu w celu podkreślenia 
swej ścisłej łączności z masą 
mało i średniorolnych chłopów,

cii się z apelem do mas pracu­
jących,‘ które należą do rozłamo 
wych Związków Zawodowych, 
o wspólną z SFZZ walkę na 
rzecz przywrócenia jedności ru 
chu związkowego. —

Do najważniejszych zadań 
klasy robotniczej należy walka
0 trwały i demokratyczny po­
kój.

Do walki o pokój należy 
wciągnąć’ jak najwięcej kobiet. 
Miliony matek i żon w krajach 
kapitalistycznych muszą zrozu­
mieć, że mają rodzić i wycho­
wywać dzieci nie na mięso ar­
matnie dla kapitalistów, lecz 
dla nowego i sprawiedliwego ju 
tra.Drugi Kongres Polskich Zw. 
Zawodowych, który odbył się 
w Warszawie, wskazał w swych 
uchwałach na obowiązek Związ 
ków Zawodowych zaktywizowa­
nia milionów kobiet w walce o 
pokój. Toteż kobiety, należące

1 do Związków Zawodowych po

winny położyć specjalny na­
cisk na pracę wśród matek 
oraz na wychowanie dzieci w 
duchu zrozumienia konieczności 
walki o pokój i braterstwa mię 
dzy ludźmi pracy.

Już miliard zl
n a  o d b u d o w ę  

W arsza  wy w c ią gu  br.
Dzięki niesłabnącej ofiar­

ności społeczeństwa, którego 
coraz szersze warstwy uczest 
niczą w akcji zbiórkowej na 
odbudowę Warszawy, SFOS 
rośnie w szybkim tempie- 
Zbiórka w r. bieżącym przy­
niosła już sumę 1 021.644.76* 
zł, wykazując w porównania 
z wynikami zeszłorocznymi 
za ten sam okres wzrost pra­
wie dwukrotny.

Według zestawień na dzień 
30 czerwca, ogólna suma 
zbiórkowa SFOS-u cd począł 
ku trwania zbiórki zamyka 
się kwotą 4.388.950.111 zł.

S K O D A  
8 LIPCA 1949 ROKU

W imieniu delegacji chłopow 
polskich pos.'Izydorczyk po­
dziękował władzom naczelnym 
SL, PSL i PZPR za umożliwie­
nie chłopom polskim odwiedze­
nia radzieckich braci.

cynku i szereg towarów niez­
będnych dla naszego przemy­
słu.

M an ilies lacąa  p iz y  a źn i P o ls k o -F ra n c u s k ie j

W dziewiątą rocznicę walk
polskich  g re n ad ie ró w  w e Francji

PARYŻ (PAP). W miejscowości Dieuze w departamencie 
Moselle odbyła się w obecności władz polskich i francuskich 
wielka manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej z okazji dzie 
wiątej rocznicy walk Pierwszej dywizji polskich grenadierów.

KIJÓW (PAP) Pociąg żałobny ze zwłokami Georgi Dymi­
trowa zdążający z Moskwy do Sofii zatrzymał się w Kijowie. ,

Cena

W Y D A N I E

postanowiła wziąć udział w ak 
cji żniwnej.

Robotnicy wyjadą na prace 
żniwne z własną ekipą remon­
tową, składającą się z kilkuna 
stu mechaników fabrycznych.



S Ł O W O  P O L S K I E

l i s i  z

Rozmowa z Lombardo Toledano
Korespondencja ASM dla » Słowa PoIsL iego*

Meksyk, w czerwcu.
W dniu 3 lipca w Meksyku 

odbyły się wybory, Jednakże 
zainteresowanie tymi wybora­
mi byJo tu minimalne.

Wymieniono mi dwa powody 
tej apatii wyborczej. Po pierw­
ej*, są to wybory tylko części 
parlamentu meksykańskiego, 
nie połączone z wyborami pre­
zydenta. A parlament odgrywa 
bardzo małą rolę w życiu poli­
tycznym Meksyku, podczas gdy 
prezydent jest jednocześnie 
premierem i sam mianuje rząd. 
Po drugie zaś, Meksyk jest przy 
zwyczajony do nadużyć wybor­
czych. O wyniku wyborów de­
cyduje prezydent i rząd, a nie 
wyborcy, co oczywiście jeszcze 
bardziej zwiększa ich apatię.

„PARTIDO POPULAR"
A jednak tegoroczne wybory 

pod pewnym względem Istotnie 
różnią się od wszystkich dotych 
czasowych wyborów w Meksy­
ku. Po raz pierwszy w wybo­
rach bierze udział zorganizowa­
na przed dwoma laty „Partido 
Popular" (Stronnictwo Ludo­
we).

Dotychczas występowały tu 
przeważnie tylko dwie „partie" 
obóz rządowy, który kilkakrot­
nie zmieniał nazwę i opozycja 
prawicowa. „Partia" rządowa, 
nazywająca się obecnie „Partido 
Revolucionaria Institucional“, 
pod pewnymi względami podob 
na jest do naszego przedwojen­
nego bezpartyjnego bloku współ

zewnętrznych i mającej na cekil 
Jedynie dobro kraju. 
DOKOŃCZYĆ REWOLUCJĘ
Przewodniczącym Partido Po 

pular jest Jej Inicjator i twór­
ca, znany także w Polsce, VI- 
cente Lombardo Toledano. Dzię 
kt uprzejmości naszego posel­
stwa w Meksyku, łatwo uzys­
kuję zgodę Toledano na rozmo­
wę.

Przewodniczący Partido Po­
pular przyjmuje mnie u siebie 
|W domu, w dużym gabinecie. 
| Rozmowa zaczyna się od dzie­
jów powstania Partido Popular. 

I Toledano mówi o swei partii

tak, Jak matka o małym dziec­
ku — X troską, eiule, a Jedno­
cześnie z dumą.

Hasłem partii jest „dokończyć 
rewolucję"! to znaczy doprowa­
dzić do końca reformę rolną, 
wzmóc walkę z analfabetyz­
mem, polepszyć warunki miesz­
kaniowe I sanitarne ludności, i  
przede wszystkim uniezależnić 
Meksyk od wpływów zagranicz­
nych, konkretnie od nacisku ka 
pitału północno-meksykańskie- 
go. W tym celu Partido Popu­
lar chce położyć kres rządom 
jednej grupy — obozu rządo­

wego, który nie ma oparcia w 
masach 1 który często wykazu­
je słabość wobec Stanów Zjed­
noczonych.

Z KIM HANDLOWAĆ?
Zadaję w tym miejscu pyta­

nie: Jakże Meksyk może się
uniezależnić od Stanów Zjed­
noczonych, gdy udział USA w 
eksporcie ł Imporcie meksykań­
skim waha się obecnie od 80 do 
90 procent? •

Toledano chętnie na to odpo­
wiada. Nie zawsze tak było. 
Jeszcze w 1938 r. udział Sta­
nów Zjednoczonych w handlu

T ak ą  widzimy W a r s z a w ę

Stolica Socjalistycznego Państwa
Te trzy słowa tytułu, zaczerp­

nięte z przemówienia Prezyden 
ta Bieruta, wygłoszonego na 
pierwszej warszawskiej konfe­
rencji PZPR. zawierają w sobie 
bogatą treść. Fakt, że padły 
one właśnie na partyjnej kon­
ferencji, że referat przewodni­
czącego KC PZPR poświęcony 
był rozwinięciu ich znaczenia 
ma swoją wymowę- 

35-tysięczny zespół budowni­
czych Stolicy, murarzy i archi 
tektów, robotników l techni­
ków każdego dnia, wypełnione­
go nowymi osiągnięciami, od­
czuwać będzie coraz silniej o- 
piekę i troskę Partii, z dru­
giej zaś Strony mieszkańcy War 
szawy, wnoszący 6wój codzien­
ny wkład w odbudowę i nor

Wielkie słowa-mnie wyniki
Paryska narada europejskich marshaUowców odbywa *ię oczy. 

wMcła przy drzwiach zamkniętych. Tajemnica dotyczy nie tyl« 
samego tematu, który jest wszystkim od dawna znany, lecz naj\ 
prawdopodobniej dyplomatycznego etylu, w jakim rozmowy są 
prowadzone.

Mogłoby się wydawać, te znalezienie wspólngo języka przy 
uamknl̂ tych drzwiach jest łatwiejsze, niż przy otwartych... Ale 
kolejne fiaska kolejnych konferencji marshaUowców w Paryiu, 
Londynie i Brvkseli świadczą o pewnym pomieszaniu i języków
* pojęć.

Znowu za stołem zasiedli Harriman, spaak, Crłpps, Petsche. 
Kłótni nie słychać, bo drzwi szczelnie zamknięte, a prasa podaje 
bardzo oględnie, te „dyskutują"..'.

Kto > kim — kto przeciwko komu? Front jest tak skompllko- 
ttwnuy, jak •komplikowane >q sprzeczności gospodarcze kapitali-

GŁODOWE REPRESJE
Paryi, Londyn, Bruksela, Paryi — Istna karuzela marshallow

•hodzi mianowicie o pozycJt junta szterllnga na zachodzie. Amery­
kanie tądają natychmiastowego zerwania z t.zw. fikcją szterlingo 
mą, która polega na tym, te oficjalny stosunek funta do dolara 
wynt«si 1:4,03, podczas gdy na czarnej giełdzie jest on notowany

oczywiście ta podejrzana dbałość amerykańska o „uzdrowienie 
rtasunków międzynarodowych" jest łatwo zrozumiała dla ministra 
Gospodarki brytyjskiej — Crtppsa i dlatego z takim uporem broni 
«n swojej dotychczasowej pozycji.

„iLekarze■■ siedzą na Wall Street — « dewaluacja funta byłaby 
*ta nich dochodową transakcją.

Ponieważ w Brukseli Crlpp* nie poszedł na taden kompromis, 
Amerykanie postanowili wziąć go głodem. Obcięli do potowy mar- 

, ehałlowsikle kredyty przyznane Anglikom na zakup mięsa w Kana­
dzie Kie dotrzymano tet obietnicy, kttfrq Marshall oficjalnie Je­
szcze rok temu dał w Bogocie, w sprawie wielkich kredytów dola 
rowych na zakup mięsa w Argentynie. Bijla mowa o wielu mi­
lionach, tymczasem kredyt ten po dzień dzisiejszy nie przekroczył

Jeżeli zaś amerykańscy dobroczyńcy pragną wpłynąć na swych 
brytyjskich podopiecznych — głodem, znaczy to, że nie chodzi fut
• konflikt, lecz jo otwartą walkę dolara z funtem, zresztą jąt kilka 
miesięcy temu „New Jork Times~ pisał nadużywając „wielkich 
Słów": f,obrona funta przez Anglików jest po Jcomuntómie nojwlęk 
mym niebezpieczeństwem dla Europy".

KIESZONKOWY MARSHALL
Człowiekiem któremu najbardziej zależało — przynajmniej 

Mc maże się zdawać na przekonaniu min. Crtppsa o pewnych 
Jtoniecznościach tyciowych" był nie jiuerell Harriman — la- 
tający pełnomocnik Waszyngton u — lecz belgijski minister Spaak.

Chodzi przede wszystkim o sprawę konwersji walut i kredy­
tów marshallowskich — którą za wszelką cenę forsują Amerykanie. 
Konwersja polegać ma na tym, te za dowolna walutę marshal- ;
Urwską można będzie nabyć towar w każdym z państw, należą. *
eych do organizacji E. C. A. Europejska Współpraca Gospodarcza I 
Państu Marshallowskich), a nie jak dotychczas — Jedynie na rachu-

Za «q pozorną wolnością walutową kryje się wielkie nlebeapie | 
szeństwo dla W. Brytanii, Dotychczas 6o-wiem Anglicy udzielili : 
Francji, Belgii, Italii I Innym państwom E. C. A. 125 milionów ' 
łuntów tytułem potyczki na zakup brytyjskich towarów. Tymcza­
sem Belgowie wolą kupować w U. S. A. Francuzi uważają, te ceny . 
brytyjskie eq za wysokie. Italia nie wyzyskuje w pełni swego .

W razie wprowadzenia wolnej wymiany walutowej, Ameryka­
nie zaczną po prostu sprzedawać swoje towary za te pozostałe 
funty szterltngi — a od Anglików zażądają następnie zwrotu w zło- 
Sie i dolarach, których W. Brytania już dziś za wiele nie posiada.

Oczywiście dyplomacja Spaaka w tym wypadku nie Jest feez- 
tMereeouma. Belgia posiada specjalny układ z W. Brytanią i na 
ieoo podstawie bank angielski konwertuje na złoto i dolary każdą 
sum%.jmwyitj 17 milion<510 funtów na belgijskim koncie. W eląyu 
ostatnich * miesięcy Anglicy musieli z tego tytułu zapłacić około

•M dowolną walutę — Belsia zacznie ściągać funty z Francji, 
Wlocfi i Holandii i wymieniać w Londynie na złoto, zgodnie 
»  ełHnuiązującifm układem.

Aby zaś przekonać min. Crippsi — Spdak utył mocnego arpu 
•l»«u: zaproponował mu pożyczkę w wys. M milionów dolurdw- 
A Crippe dolarńw bardzo potrzebuje... W ten spoeijb mała Belgia 

W się bankierem W. Brytanii — a wielki Spaak zabawiłby sit

• • *
Jelit zaś chodzi o wyniki paryskiej konferencji — lo na dwoje 

Wibka wróży: albo Crtpps nie zmięknie — wówczas odbędzie się 
Jeszcze jedna konferencja... Albo też... kto wie?

Podobno Spaak i Harriman są dobrej myśli. Optymistyczne 
Mśmiechy nie znikają też z titarzy ekspertów finansowych E.C.A.

Coraz głośniej się bowiem mówi o kompromisowym planie.
A wtajemniczeni wiedzą, te w języku dyplomatów zachodnich 
słowo „kompromisu" często określa to, co w zwykłym potocznym 
łWK* nazywa tlę całkowity kapitulacją.

     —̂

malizację życia Stolicy Polski,] 
z dniem każdym więcej będą 
wiedzieć o konsekwentnym wy 
siłku Partii, zmierzającym ku 
polepszeniu warunków bytu poi 
skiego człowieka pracy.

Otrzymaliśmy w Warszawie, 
jak wszędzie w Polsce, dwa 
gorzkie dziedzictwa: spadek po 
polskiej burżuazji i spadek 
po hitlerowskiej okupacja. Je 
den — to świadome spychanie 
klasy robotniczej na dno życia, 
drugi — to świadome niszczenie

Warszawa, miasto silnego pro 
letariatu, rozwiniętego przemy­
słu, wielkiej rewolucyjnej tra­
dycji, skazane było na degene­
rację przez burżuazję, na 
śmierć przez hitleryzm.

A jednak w 1945 w Warsza­
wie, w tym podwójnie skaza­
nym, nie Istniejącym niemal 
mieście, ponownie '"umieszczono 
Stolicę, rząd, centralną admi­
nistrację kraju. A jednak w 
ciągu 1945 roku pół miliona 
mieszkańców wniosło do Stoli­
cy nowe życie i nieubłaganą 
wolę walki ze zniszczeniem.

A jednak potężny trzeci ele­
ment — pomoc ZSRR, jego Ar­
mii 1 serdeczna .przyjaźń Sta­
lina wzmocniły front odbudo­
wy Warszawy. Jeżeli liczy ona 
dzisiaj ponad 600 tysięcy tniesz 
kańców, jeżeli z 26 milionów 
metrów sześciennych uratowa­
nych budynków miasta wznosi 
się Już dzisiaj po czterech la­
tach 44 miliony metrów sześ­
ciennych, jeżeli w 1937 roku 
cyfra zgonów wynos ii* 11,3 na 
1000, a po wojnie w 1945 r. 19-6, 
dziś zaś już 8,1, to mamy 1 to 
do zawdzięczenia tym trzem 
czynnikom, które postanowiły 
ożywić. Warszawę.

W roku 1949 wchodzimy w o- 
kres planowego rozbudowania 
Stolicy. Od tej chwili nic w 
życiu Warszawy nie będzie 
przypadkiem. Nastąpi ogrom­
ny rozwój przemysłu, w wyni­
ku czego pod koniec okresu 
realizacji planu 6-letniego 200 
tysięcy robotników pracować bę 
dzie w warszawskich ośrodkach 
przemysłowych, a jednocześnie 
szybko wznosić się będą nowe 
dzielnice 'mieszkaniowe dla lu­
dzi pracy.

Cechą nowych socjalistycz­
nych czasów będzie zbliże­
nie mieszkalnych—osiedli-- ro 
botniczych do centrum mia­
sta, eniesienie tej przegrody, 
jaką burżuazja chciała oddzielić 
klasę robotniczą od kultural­
nych 1 higienicznych warun­
ków życia. Nie tylko mieszka 
nia, ale i  ogrody, nie tylko 
parki warszawskie ale rezerwa­

ty zieleni I wypoczynku za mia­
stem, nie tylko kanalizacja, ale 
nowe ,piękne teatry, nie tylko 
gazownia, ale sale koncertowe, 
nie tylko wodociągi i elek­
tryczność, ale muzea, zabytki 1 
przedszkola.

Oto oblicze socjalistycznej 
Warszawy, Warszawy nie tylko 
dla warszawiaków.

Tym ludziom z całej Polski po: 
każe się w odbudowanych za­

bytkach historię narodu. Naro­
du, który, mimo zdrady swojej 
własnej burżuazji i ciosów, 
jakie nań spadały w czasie hit­
lerowskiej okupacji, nie zginął. 
Z pięknem starych budynków 
zespolone będzie piękno nowej 
architektury, wyrażającej styl 
nowej epoki 1 nowych ludzi- 
Taką ma być 1 taką już widzi­
my Stolicę Socjalistycznego Pań 
stwa- ł»iI Kaz. Dębnicki

Rolo i zadania „Czytelnika*
cyjnych i wysłuchaniu sprawozda 
nie e przebiegu prac przy budo­
wie Domu Słowa Polskiego, pre 
zydimm Rady Nadzorczej, wobec 
blisOdeigo terminu ragospod&rowy 
wamia domu, postanowiło zaprosić 
do komitetu budowy DSP przed 
stawieieli RSW >(PreSa" 1 Spółdz. 
Wyd. „Ksią&ka "i Wiedza" jako 
perzyszjyiah współużytkowników do

Prenyidiium Rady Nadzorczej po 
stanowiło również zwrócić »ię do 
pienulm Rady Nadzorczej e wnio 
siktiem o powołanie o.b. Zygmunta 
JoBesa, dyr. Inst. Prasowego Spól 
dzielni — na członka Zarządu 
Głównego, polecając mu do teigo 
czasu pełnienie funkcji członka 
zarządu.

Dnia 1 lipca 1949 r. w aiedzi- 
bie Zarządu Głównego Spółdziel­
ni Wyd. _ Ośw. „Czytelnik" odby 
ło »ię posiedzenie prezydium Ra­
dy Nadzorczej pod przewodni 
otwem min. Adama Rapackiego.

Na posiedzeniu prezes Zarządu 
Głównego Spółdzielni Jerzy Pań 
eki przedstawił w ogólnym zary­
sie plan rozwoju działalności 
.Czytelnika" na najbliższe. lata 
w zwią/aku z planem «E*ćcdolet-

Prezydium R. N. poleciło Zarżą 
dowi Głównemu przedstawienie 
szczegółowych wniosków w spre 
wie roli t zadań „Czytelnika" w 
ofensywie kulturalnej — ca. »e- 
sjl j t-siennej Rady Nadzorczej po 
przedzająaej walne zgromadzenie.

Po załatwieniu epraw organiza

zagranicznym Meksyku wynosił 
tylko 40'/«, czyli większa część 
eksportu i importu przypadała 
na Inne kraj a europejskie i 
azjatyckie. Dominacja USA rot 
poczęła się dopiero podczas dru 
giej wojny światowej.

Zdaniem Lombardo Toledano 
możliwa i konieczna jest zmia­
na struktury handlu zagranicz­
nego Meksyku. Niepotrzebny 
jest Import artykułów luksuso­
wych z USA. Możliwe jest 
wznowienie stosunków z niektó 
rymi krajami europejskimi i 
azjatyckimi.

Co prawda, Stany Zjedno­
czone robią tu wielkie trudnoś­
ci. Tak np.. Departament 
Stanu wywierał i-nacisk na 
W. Brytanię i na Włochy,, by, 
nie zawierały tranzakćji z Mek­
sykiem.

Tym bardziej — mówi Tole­
dano, — Meksyk powinien być 
zainteresowany w zorganizowa­
niu wymiany handlowej ze Zw. 
Radzieckim ł z krajami demo­
kracji ludowej. ,

DOBRE PERSPEKTYWY
Toledano widzi, wszelkie pod­

stawy do kontynuacji i zwy­
cięskiego zakończenia rewolucji 
w Meksyku. Mówiąc o hesłack 
wyborczych Partido Popular,' 
wspomina o postulacie prawa 
głosu dla kobiet i o walce z ko­
rupcją. W Meksyku kobiety 
dotychczas nie mają prawa £to- ' 
su. Stronnictwo Ludowe doma-ł 
ga się dla nich tego prawa. 
Hasło walki z korupcją, tak roz. 
powszechnioną. w Meksyku, jest 
jednym z bojowych haseł 
partii.

Widzę, że rozmowa trwa już 
półtorej godziny, a wiem, jak 
bardzo Toledano jest zajęty.; 
Prócz bowiem swego stanowis­
ka w Partido Popular, jest oa 
przewodniczącym • Łacińsko* 
Amerykańskiej Centrali Związ­
ków Zawodowych (Cetal), jest 
rektorem uniwersytetu robotni­
czego w Meksyku i ma wiele 
innych obowiązków politycz.1 
nych i społecznych.

Zegnam się z Lombardo To­
ledano, zadowolony, że miałem 
sposobność poznać jednego z 
najwybitniejszych marksistów, 
i najbardziej oddanych przy­
wódców ludu na kontynencie 
amerykańskim.

Grzegorz Jaszuński. .

Wojewódzka, n arada , aktywistów SŁ

Chłopi dolnośląscy p rzy rze k a ją
u m a c n i a ć  z d o b y c z e  p o s t ę p u

W obecności około 400 działa 
czy SL ze wszystkich powiatów, 
gmin i kilku gromad wojew. 
wrocławskiego, odbyła kom 
ferencją dla omówienia uchwal, 
powziętych przez Radę naczel­
ną SL w Warszawie w dniach 
17 — 19 czerwca, br. Zebranie 
zagaił . sekretarz WZ SL ob- 
Zygmunt Surowiec, poczym 
członek NKW SL, pos. Henryk 
Kołodziejczyk, [przewodniczący 
Dolnośląskiej WRN, naświetlił 
historię ruchu ludowego.
• Streszczając Tefeł^ty, wygło­
szone na posiedzeniu Rady Na­
czelnej Stronnictwa, mówca zilu 
strował stosunki, w jakich ży 
ły masy chłopskie za czasów 
pańszczyźnianych i międzywo­
jennych- Wyzysk ze strony ob­
szarników i bogaczy wiejskich 
był źródłem nędzy wiejskiej. 
W tej biedzie wszakże, pogłębiał

się radykalizm ruchu ludowe, 
go, wbrew wstecznym elemen­
tom, *pod znaku PSL „Piast" i 
ku niezadowoleniu obszarników 
i burżuazji — krzepł w oparciu
0 masy robotnicze. •

O roli i aktualnych zadaniach 
SL mówił ob- Surowieo. Refe­
rat nacechowany był głęboką 
troską o pomyślny rozwój go­
spodarki narodowej i warun­
ków bytu mas chłopskich. Zjed 
noczenie ruchu ludowego i naj 
ściślejszy *ójusz robotniczo — 
chłopski są gwarantem pozytyw 
nych osiągnięć.

Reforma' rolna, gospodarka 
planowa i spółdzielczość — oto 
szlak, po którym kroczy myśl
1 czyn radykalnego ruchu ludo 
wego ku lepszej przyszłości 
Osiągnięcia jednak na tym od 
cinku są w lwiej części zasługą

PZPR, twórczyni programu Pol 
ski współczesne:.

Następnie mówca zobrazował 
rozwój Polski w ramach planu 
6-leniego, podkreślił znaczenie 
jeszcze rozlegiejszego udziału 
kobiet w życiu społecznym i po 
litycznym oraz naświetlił zasłu 
gi radykalnej młodzieży wiej*

Oba rtferaty uczestnicy 
rady przyjęli z gorącym aplau* 
zem. Po ożywionej dyskusji neta 
walono rezolucję, w której agro 
madzeAi dają wyraz zadowole­
niu z powodu bliskiego z jedno* 
czenia ruchu ludowego, a jed­
nocześnie zapowiadają walkę s 
resztkami kapitalizmu i wyży* 
sku na wsi. Masy ludowe po 
przez oświatę i wytężoną pracę 
twórczą umacniać będą zdoby 
cze postępu, w oparciu o ZSRR 
•walcząc o pokój. (żet)

lo c z a s i g

W  gąszczu tytułów
twą/bór Itsiifilfi tru d n ą /

W czasie Tygodnia Oświaty, 
KsiąJkl 1 Prasy aprzedano bardzo 
duto tadąitk. '

*tragwiy cieszyły się «  wiele w lęk 
szyiń powożeniem, nil »tale ot­
warte i czekająca na mdłośmlków

masowej aprzedaiy kaiążefc była

bezpośrednie aetknięde się r książ­
ką ludzi, którzy nie uirfleją jej

Bzerega fcnhów, wystawionych na 
straganach ściągnęły cichych, nle- 
tofllałyeh «r*terów. ceytelnicitwa.

Książka wystawiona w Tygodniu 
Oświaty — rozumowali — musi być 
dobrą książką 1 można Ją śmiało 
kupić, nie *nając nSwet ze słysze­
nia tytułu czy najwdska jej auto-

Sprawa wyboru książki w księ­
gami czy w bibliotece dla olbrzy­
miej większości jest Rzeczą wstydli

800/0 analfabetów niewątpJlwie 
zdaje sobde sprawę z konieczności 
nauczenia się czytania i pisania, 
ale przynajmniej 400/s nie ma odwa 
0- JffEymaC «i§ uu tego; te nie «■

tak podstawowych umiejętności. Po 
dobną wstydUwość można zauwa­
żyć w czytelnictwie. Są ludzie 1 to 
we wyją.Ud, których peszy kslęgar 
nia ł biblioteka. Staje bowiem 
przed nimi sprawa... wyboru.

W bibliotekach są wprawdzie ka 
talcgi, ale pełne nieznanych .na­
zwisk 1 tytułów: Łudzit, którzy nie 
mieli okazji zaznajomić się bliżej z 
Uteraturą, gubią alę w tym gąsz­
czu 1 albo rezygnują z czytania, 
albo dobierają książki na . chybU 
trafił — mniej lub więcej szczę&l-

Byłam niedawno świadkiem cha-

publicznych bibliotek wroclaw- 
Etkiuh. Niewiasta w średnim wieku 
długo wertowała katalog i wypisy

śmiało podeszła do bibliotekarki 1 
spytała z zakłopotaniem.

— Niech ml pani powiet czy 
ksiąika pt. „Ludzie bezdomni" to

Młoda bibliotekarka âgryizia war 
Si żeby alę nie roześmiać:

— Tak, dobra książka, napisał ją 
Żeromski i -  nie słyszała pani b 
Pimł

Doniosłą rolę mogliby odegrać na 
poTu ułatwiania ' Wyboru książki 
bibliotekarze 1 księgarze. Niestety, 
księgarze przeważnie nie lubią kil 
entów, co to „nie wiedzą czego 
chcą", a bibliotekarzy nie traktują­
cych Jrcmlęznie ludzi, którzy nie 
słyszeii o Żeromskim jest wciąż za 
ma W.

Pozostają jeszcze recenzje w pi­
smach, aie te óinawiają tylko książ 
ki nowo wydane i to nie wszyst- 
kie.
f "Warto byłoby zastanowić się nad 
rozstrzygnięciem zagadnienia, Jak 
■Ułatwić wybór książki. S.prawa Jest- 
tym bardziej paląca, że musimy li

mcuków. Nie można bowiem Ina­
czej nazwać ludzi dorosłych, korzy­
stających z rozmaitych kursów wie 
ozorowych czy tzw. przyśpieszo­
nych gimnazjów. Oprócz tej nauki 
zbiorowej, iziuszą oni — każdy in­
dywidualnie — doikształcać się przy 
pomocy odpowiedniej książki.

Trzeba również wziąć pod uwagę i 
ludzi starszych, nie uczących się, 
fctórzy w swoim życiu czytald bar- 
tm  BWUo* »  łrtórzj *  jiwî JM ■

propagowaniem książki, nabrali za-<

doborem beletrystyki. O wiele gô  
rzej przedstawia się sprawa dobo-

Frzypuśemy, że ktoś — nie stiH 
dent, , lecz powiedzmy urzędnik —1 
będzie chciał, Zaznajomić się z pe­
wnymi zagadnieniami społecznymi. 
Nie ma kogo poradzić się,- nie w « t  
eo czytać. \fp

Przed człowiekiem, chcącym 
kształcać się — narastają trudno­
ści. ,

Można byłoby tęmu zaradzi* 
przez wydanie wyczerpującego prze

opracowanie takiego wydawnictwa 
nie jest xzeczą łatwą 1 ńie można

siałyby tą sprawą zająć się odjpoi 
Wiednie placówki uniwersyteckte*

Poradnik taki jest jednak1 napraw; 
dę konieczny i sprawy jego wy<ta-. 
nia nie wolno odkładać na potemo 
szczególnie wobec wzrastającego r 
każdym miesiącem czytelnictwa.

. • tv>a Wasowskmj

Str. 2

pracy z rządem, choć ustrój 
Meksyku daleko odbiega od na­
szego reżimu sanacyjnego, Opo­
zycja prawicowa, występująca 
pod różnymi firmami, jest ja­
wną ekspozyturą sił zagranicz­
nych — nowojorskiej Wall 
Street 1 katolickiego Watykanu.

Dopiero Partido Popular, or­
ganizacja masowa, skupiająca 
ludzi pracy miast i wsi, może] 
pretendować do miana prawdzi-1 
wej partii politycznej, niezależ-l 
nej od wpływów ubocznych lub]

n a  okres p lanu  6-letni ego

Nr. 181



S Ł O W O  P O L S K I E

JUTRO fp obozie wyw  
kodejowym PZB na Stadio­
nie Olimpijskim odbędą się 
I-sze 6PAORINGI przy n- 
dzSaJe publiczności- 

Wstęp — 80 zL, dla mło- 
flzłeiy 30 *1.

W nadchodzącą niedzielę spor 
łowcy Wrocławia dla odmiany 
będą cię emocjonowali boksem. 
Do Wrocławia przyjeżdża silny 
cespól Gedanii w *wym najsil­
niejszym składzie, gdzie praw­
dopodobnie wystąpi po dłuższej 
przerwie — Chychla. Przeciwni­
kiem Gdańszczan będzie nasz 
drugoligowiec Pafawag.

Drużyna fabryczna wystąpi w 
rwym najsilniejszym składzie: 
Faska, Czajkowski, Różycki, ew. 
Kucharski, Szczepan, Sztolc, Ka 
czor, Krupiński i Pajdowski. 
Skład „Gedanii" nie jest nam 
Jeszcze dokładnie znany ale 
przypuszczalnie wystąpią w na­
stępującym zestawieniu.: Soeze- 
wiński, Klein, Antkowiak, Ku-

Chychla—Sztolc
w ramach meczu Pnlawag-Gedania

dłacik, Chychla ew. Musiał, Raj 
ski, Dolecki i Białkowski.

Pomimo „ogórkowego sezonu" 
w boksie, takie walki jak So- 
czewiński — Faska, Czajkowski 
— Klein albo Doleekl—  Kru­
piński na pewno Ściągną do Ha­
li Ludowej rekordową ilość wi­
dzów, Walka Sztolc — Chychla 
nie jest jeszcze pewna aczkol­
wiek gdańszczanie zapowiedzie­
li przyjazd swego reprezentan­
ta, któremu dziś zdejmują gips 
z ręki.

Jako przedmecz rozegrane zo­
stanie spotkanie pomiędzy dru­
żynami juniorów Pafawagu i 
„Związkowca" o godz. 17.30. 
Główny mecz ocjbędzie się o go 
dżiny 19.

P o z n a j e m y  sp o rt  m a s o w y  
Z S  „S ta l” ~ to n ie tylko P afaw ag

Me pffzecięrtmago wrocławskie­
go mutaśmrfca ©portu ne«va Zrze­
szenia Sipcrtowego ,,SU1“ łącz;

nieroaerwa.nie z .Pekiwo 
eiem". Klub ten, jak* zespół wj 
czynowy jest rzeczywiście , ocz­
kiem w głowie" przewodniczące- 
*o ZOiZS „Stal" oib. Wdlczofea.

Na terenie samego Wrocławia 
przy wszystkich większych fafary 
fcedi łnelalowyoh istnieją kola i 
kłitby sportowe tego zrzeszenia. 
■W dych okręgach DoJnego Śląska, 
które posiada przemysł metalo. 
■wy i hutaiczy również pracują 
fcomóriki terenowe. Według oceny 
Zarządu Okręgowego najlepiej 
pracuje klut) w Piechowicach 
p<w. Jelenia Góra istniejący 
przy miejscowej teibryce M-5. 
Wyróżnia s:ę również Mub przy 
Bakładach hutp.czych w Pieńsku. 
iotóry za-jmuije dobre miejsce w 
tabeli mistrzowskiej jeleniogór­
skiego podoikręgu piłki nożnej.

WIELOSEKCYJNOSC 
ZRZESZENIA 

W 4ym sezonie praca ZS „Stal" 
nastawiona je©t na dalszą propa­
gandę sportu w terenie rozszerza 
nie działalności kół faibryc*nycih, 
«was wprowadzenie wieCoseikcyj- 
ności. w klutoaroh. Dotychczas bo_ 
W-eiH- M/uiby ZS .Stal", jak zresztą

tnnyoh zrzeszeń kładły nacisk 
na sporty atrakcyjne dla widzów, 
jakimi są boks i piłka nożna. 
Przełamano jednak szczęśliwie 
ten impas i zrezygnowano-z-w* j= 
rozlmaitszydh .primaibaMerin", 
które swymi kaprysami 1 wybry 
'kami podważały często autorytet 
sportu związkowego.

W roku. bieżącym Zarząd Głów 
»y przydzielił zrzeszeniu na te­
ren Dotaego Śląska subwencję w 
wysokości 800.000 z}. Subwencja 
ta spożytkowana będzie ne: imwe 
9tyicje i Budowę nowych ̂ obiektów 
aportowych. Poza tym komórki 
terenowe ^Stali" są zaopata-yiwane 
w sprzęt bezpośrednio przez Za­
rząd Główny.

Wprawdzie przemysł metalowy 
na Dolnym Sląsiku nie jest tak 
silnie rozbudowany jak inne ro­
dzaje przemysłu, jednak i w tym 
zakresie zrzeszenie ..Stal" ma 
piękne widoki dalszego rozwoju.

(PIK)

ZRZESZENIE SPORTOWE 
„S T A L“ 

na Dolnym Śląsku:
5 klubów wyczynowych;
9 kól fabrycznych;

16.000 czynnych sportowców;
1.850 posiadaczy OSF-iz.

cbowiez 1 Seczenowa. wynikiem 
47 11 sek. ustanowiła nowy tefoord 
ZSRR o 1 sęk.

DRUŻYNY A, B, i C klasy 
mogą grać w lipcu:

Letnia przerwa dla piłkarzy, 
jaka ma trwać od 4 lipca do 4 
sierpnia według ostatniego ko­
munikatu PZPN obowiązuje tyl 
ko zawodników klasy państwo­
wej (I i II liga).

Kluby A, B i C klasy mogą w 
i dalszym ciągu rozgrywafc zawo- 
Idy towarzyskie. .

WARSZAWA. Sztafeta ZMiP u- 
zinajia została przea Centralną Ko 
misję Igrzysk Sportowych w 
dniu obchodu święte 22 lipca. ja 
ko j#dna * najważniejszych im­
prez. Wyłowiono specjalną pod­
komisję dila spraw sztafety, w 
skład której wchodzą przedstawi 
ciele ZMP, SIP, Kady Sportu 
Wiejskiego ZR.ZŻ AŻS; ZAMP; 
ZHP; ZS ‘ „Gwardii"; Z W Kady 
K. F. i Sportu Wojska; ora* przed 
et*wiciele poaz-CKegoilnych Związ 
ków Sportowych.

Kirnieja uchwaliła program or­
ganizacyjny sztafety. Ustalono m. 
in. że start z miast wyjściowych 
i etapowych nastąpi o godz. 10- 
tiej, na centrellny sygnał radio­
wy. Przed # jst̂ rtępi . ©dkędą.»eię 
TtrStSJe uroczystości »alkończone 
odegraniem .hymnu SFMD.

E lek tro w n ia  
p rzeg ryw a  0 :1 2
zc Związkowcem Lubań

Mistrz grupy wrocławskiej 
.Elektrownia" w pierwszym 
swoim spotkaniu o wejście do 
kfasy A doznała sromotnej po­
rażki, przegrywając ze „Związ­
kowcem" z Lubania 0:12.

Drużyna Lubania ma prawie 
że zapewniony awans do klasy 
A, po zwycięstwach nad „Pro­
mieniem" z Żar i „Elektrownią"

T urnie $
siódemkowy O R Z Z
zostanie zakończony 
22 lipca

Turniej siódemkowy, który 
był zorganizowany przez Okrę­
gową Radę Związków Zawodo­
wych, wyłonił już mistrzów po­
szczególnych podokręgów. Za­
kończenie tej Imprezy tj. finał, 
odbędzie się w dniu święta 22 
lipca w ramach Imprez sporto­
wych, organizowanych przez 
WUKF we Wrocławiu.

Mistrzowie podokręgów Wał­
brzych, Jelenia Góra, Legnica, 
Kłodzko i Zary zjadą się do 
Wrocławia, aby brać udział w 
tej pięknej imprezie.

Ale kiedy zostanie wyłonio­
ny mistrz Wrocławia.?

OGŁOSZENIE
POWIATOWI ZARZĄD DROGOWY we WROCŁAWIU

ogłasza na dzień 25 lipca 1949 r. godzina 11-ta,

p rze ta rg  o fertow y n ie o g ra n icz o n y
*  d*i»rUw<. zbioru owoców * drzew przydrożnych (jabłka, 

grusze, śliwy) na drogach państwowych wojewódzkich i po­
wiatowych powiatu Wrocław.

Bliższe informacje otrzymać można w biurze PZD ul. 
Gen. Świerczewskiego 72/1. p.

K-2763

Zgubiono
odcinek zameldowania wydany 
we Wrocławiu, książkę wojsko­
wą, dowód obywatelstwa pol­
skiego, tóg. PKP z biletami wol 
nych przejazdów, dekret umo­
wy o pracy PKP na nazwisko 
Chłosta Jan zam. Grabiszyńska 
53 to. 9. 4583

ZGUBIONO 
kartę RKU — Wrocław, odcinek 
zameldowania, kartę wędkar­
ską, kartę zakupu PCH na naJ 
zwisko Sieńko Marian akt w las 
ności roweru wyd. OUL, kartę 
rowerową na nazwisko Sieńko 
Józefa, ul. Komuny Paryskiej 
16 m. 2. Zwrot za wynagrodze-i 
niem. 4588 i

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH WE WROCŁAWIU
plac Grunwaldzki 90

| OGŁOSZENIA l>KOiTvE |

Pozdrow ien ia z B ukaresztu
przesy ła ją  w roc ław ianom  sia tka rze  A Z S -u

Otrzymaliśmy * Bukaresztu pozdrowienia od „Azeteslaków" 
wrocławskich, wchodzących w skład reprezentacyjnej drużyny 
polskiej w siatkówce.

Przekazujemy je naszym czytelnikom, przesyłając w Ich 
imieniu życzenia, osiągnięcia jak najlepszych wyników.

| HANDLOWE I
WILLĘ jednorodzinną, wolną po 
kupnie Rabka Zdrój, murowaną, 
pięciopokojową, ogródek — sprzeda 
okazyjnie ,,vrrA'‘ RABKA,

KUPIĘ lodówkę gazową, kuchenkę 
„Junkers" odkurzacz elektryczny.

MEBLE do sprzedania. Wiadomość: 
Wrocław, Benedykta Polaka 19, m.

kupię oryginalny motor do samo-

wTadom̂ tć:^Trzebnieka''^^. 5<815, 
GABLOTKI, manekiny, lady i 
Wiadomość: Wrocław, Rynek W — 

'UMIESZCZĘ w zyskowńyn

skiego" pod . Gotówka". *605 
SZCZENIAKI ostrowlose wyżły 
sprzedam, fceśna 187 (boczna Mic-

DO SPRZEDANIA motocykl BMW

WANDERER łyp W 21 karoserię, 
limuzyna, dobry* stan, kupimy na* 
tychmiast. „Galena", Wrocław, Wi­
tolda 12._______________  4513
MEBLE, pianina, tapczany kom. 
piety łoupuje sprzedaje Skład
Mebli, Stalina' 131.______ K 2700
KUPNO sprzedaż mebli, maszyn, 
lodówek elektrycznych. Sw. Win 
cenfego 89. K 2660

4)
Aleksy MowiŁo».Prib«>i

K O B IE T A  M  O K R Ę C IE
Statek towarowy ,,Oiktiaibr" wyrusza na swój zwyMy rejs. 

Nowa bufetowa Tatiana rozpoczyna pracę w messie. Wkrótce ma­
rynarze nie mogą po prostu poznać swoitsh kajut — trazędzie 
Mmi wzorowa czystość.

Na minutę przed dzwonkiem obiadowym Tania nakry­
wała stół. Potem obchodziła kajuty oficerskie pukając do 
drzwi i wszędzie rozlegał się jej miły głosik: “ "■*

— Proszę do stołu.
Dawnięj tego nie było..
Oficerowie podziwiali,jej zręczność, dokładność w pra­

cy, schludność ubrania i ustosunkowali śię do niej życzli-' 
wie. Tania zaś zdążyła już zapoznać się z otoczenie^ i przy 
stosować do nowych, warunków. Z grona starszyzny okr.ę-. 
towej najlepsze wrażenie wywarł n niej kapitan, Nikołaj 
Iwanowicz Abrykosow.. Pomimo ukończonej sześćdziesiątki 
trzymał się jeszcze dziarsko; twarz jego, wysmagana przez 
■wiatry i spalona od słońca, zachowała dawną j^dmość, 
tylko pod szarymi oczyma, zarysowywały się siatki zmarsz 
czek. Mówił cicho, nie podnosząc nigdy głosu, ze słów je- 
go jednak przebijała siła woli. Podwładni szanowali go,

* *  nawet bali się trochę. Wydając zarządzenia bufetowej
- “wracał się do niej zawsze z wyszukaną grzecznością:
I — Tania będzie tak uprzejma...

Pierwszy, jego pomocnik, Anatol Gawrjłowicę Głazu- 
iiow, były oficer marynarki, carskiej, odznaczał się rasową 

,. Ufodą- Dbał też wielce o swoją powierzchowność i  nigdy 
aie ukazywał się w messie bez sztywnego kołnierzyka. Ja­
ko doświadczony marynarz cieszył się zaufaniem kapitana, 
który chętnie zasięgał jego rad; przy tym wszystkim jed­
nak był leniwy i apatyczny. Czas wolny od ząjęe zazwy­
czaj przesypiał, a spał tak mocno,' że trudno go się było 
oobudzić.

Starszego mechanika, Matwieja Matwiejewicza Łystf, 
china, cechowała niezwykła oszczędność, granicząca ze 
skąpstwem. Przy stole miał zwyczaj' rozczesywania grzeby 
kiem swej szpakowatej, przypominajądej rybi ogon brody. 
Ulubionym jego tematem było oszczędne gospodarowanie 
Węglem. Rozprawiał o nim z takim przejęciem, jak gdyby 
Btsnowiło wyłączny cel jegę i&tfa.-.

Tania zapoznała się także z marynarzami. Jednakowo 
uprzejma dla wszystkich, witała i oh przyjaznym spojrze­
niem swych niewinnych oczu. Rano przy spotkaniu mówiła:

— Dzień dobry, towarzysze! Mamy wyjątkowo piękną 
pogodę.

Marynarze odpowiadali żartobliwie:
— To wyście liarn ją przynieśli, towarzyszko. Dawniej 

było zawsze pochmurno.
Srebrzysty uśmiech Tani, jej drgające ciemnobląd brwi, 

obnażone ramiona i muskane wiatrem, jedwabiste włosy — 
wszystko to silnie działało ną marynarzy. Lgnęli do dziew­
czyny jak rośliny do światła.' Jedynie bliskość miasta, gdzie 
każdy z liich miał rodzinę Lub ukochaną, na razie hamo­
wała ich zapędy. Po ukońcżeniu pracy myli się, czyścili 
i wdziawszy nowe bluzy z białymi kołnierzami, wychodzi­
li na brzeg. Wyglądali tak wytwOlnie, że nawet palacze 
mogli uchodzić za bogatych ludzi. Na okręcie pozostawała 
tylko wachta oraz Borodkin, który stale szukał zbliżenia 
z  Tanią.

—  A  ty, Maksymie, dlaczego nie poszedłeś do miasta? 
— zapytała raz, spotkawszy go na pokładzie.

— Nie mam tam nikogo — odparł ponuro.
— Na pewno cieszysz się z tego, ie jesteś wolny Jak 

ptak?
— Obrzydła mi już taka wolńość: -  •

’ —  Czemuż więc nie poszukasz sobie przyjaciółki?
Wyprostował swą ciężką, nieco zgarbioną postać, oczy 

błysnęły nadzieją.
— Nie nadarzyło się dotychczas. Chciałbym, łeby to 

było mocne, już na całe życie...
Stanął tuż przy niej .i obrzucił ją tak pożądliwym, spój 

fzeniem, że natychmiast zmieniła temat rozmowy. Zaczę­
ła "-zachwycać się życiem na okręcie. Borodkin słuchał 
W milczeniu, z -trudem opanowując wzburzenie. I  on prag­
nął mówić, ale nie umiał znaleźć słów, które by zabły­
snęły tak jasno i potężnie jak słońce. I  to go najbardziej 
dręczyło.

Innym razem przygotował d)a niej prezent. Gdy ni­
kogo nie było w pobliżu, wyciągnął z kieszeni zmięty bu­
kiecik i niezdarnie wsunął go do ręki Tani.

Ta roześmiała się wesoło.
—  Jakiś ty pocieszny, Maksymie! Czy w ten sposób 

ofiarowuje się kwiaty kobietom? Dziękuję ci, mój drogi!
(Ciąg dalezy oaatą{>4

o c f ł a s z a  p r z e t a r g
na sprzeda! I motocykla, 4 samochodów osobowych 1 4 samo­
chodów ciężarowych.

Motocykl i 3 samochody osobowe znajdują się w garażach 
przy Placu Grunwaldzkim Nr 94, a jeden osobowy i 4 cięża­
rowe znajdują się na tartaku Dobroszyce pow. Oleśnica przy, 
stacji kolejowej Dobroszyce. Pojazdy te można oglądać codzien 
nie od godz. 8—15. Oferty w zalakowanych kopertach należy; 
składać w Dyrekcji pokój Nr 16 do dnia 12 lipca b. r. godz. 12.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi tegoż dnia o godzinie 
13-tej. W razie złożenia zbliżonych ofert na poszczególne jed­
nostki Komisja Licytacyjna przeprowadzi zaraz dodatkowy ust 
ny przetarg pomiędzy oferentami.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
ewentualnie wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-2764

Rejonow a S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n icza
w Św id nicy

poszukuje
natychmiast do Świdnicy kierownika handlowego i referentów 
sprzedaży owoców i warzyw.

Do Dzierżoniowa kierownika oddziału i magazyniera,
Do Wałbrzycha referenta handlowego i magazyniera, 
Zgłoszenia do biura R. S. O. Świdnica, ul. Oświęcimska 18.

K-2762

UNIEWAŻNIAM agubiony indduo

■nina. 4595
ZGUBIONO odcinek zameitlęwania

SKRADZIONO książkę wątkową 
bilet, kolejowy _ wydany w Gorzo 
w>e na nazwisko Góraki Michał.
______________  «&H2
SKRADZIONO karlę rejestracyj­
ną RKU — legitymację partyjną 
PPR na neziwisko Zm rowahj Jan 
Chyżne pow. Rzeszów. . 4584 
ZGUBIONO odcinek zi.mełd«w«_ 
nie karlę RKU — Kaiaz, metry­
kę urodzenia na nazwisko Ha. 
ślok Jan. 4586
SKRADZIONO tymczasową Icfi/ty 
mację PPR nr. 33689 < wkładką 
PZPR, odcinek zameldowania no. 
nazwisko Pochocz Stnnsla-w. 4587

f^ ^ osAt^ oszTiajj^ ™ !
OBEJMIĘ kierownictwo produk­
cji i a ba wek, sektorze państwo- 
w>|-n spółdzielczym  ̂ prywatnym, 
Posiadam-n.ieeipotykane dotąd rao 
dele i wzory. Zgłoszenia „ »w o  
Polskie" pod , 333“. 458S

WOLNE POSADY |
TECHNIKA stolarskiego a przygo­
towaniem teoretyęẑ ym i pj\a*tycx

KSIĘGOWYCH przyjmie Rej. Sp"'

POSZUKUJĘ zaraz, pomoc <i«ir«wą, 
go 28/i. 469*

SAMOTNY: pofczu ku; ę pokoju * U- 
rządzeniem i otKlugą. cena obojęt­
na. Zgłoszenia: „Słowo foMiie" 
pod ..Wypłacalny1' 487S
przyjmę na m.<* ••*.*.* mM.AM 
torskie dwóch par.ów — Swiefacî

POSZUKUJĘ 2 pokoi ^ kuclulą^

POKÓJ z kuchnią przy
klej zamienią na podobne Iraiol]
dzielnicy. Zgłoszenia „Slow«‘‘ po3r
„Zamiana**__________________
ZAMIENIĘ trzy pokoje — -Ą 
śródmieście na mieszkanie
laowo0*Polskie1* TwAku.g * 
WILLĘ jedr.orod?:!;:., Ź łldńyel, 
offrodem owocowym odstąpit W  
zwrotem kosztów recnontu. Zglvfta« 
n>a Słowfi Polskie p̂ d

DO MATUBY otólnoiwMatĉ Mdl! 
handlowe] — przygotowuj. pr*>f«o»
rowie oraz lekcję języków -  Wie-.

FORTEPIANOWEJ gry wyższa atu-1 
dia. Początki metodą „Sik:«*w MUi,
zycanyoh“. Postępy olbrzymie wtafl,
•jątką, piętnastką za^Cłi^ym.

i  roznC: I

ter? Tri anyżki. Prosł ro w adzi<! i
Irańcuskl yiieiiona^lO^^/^t-ri*^-

ZGUBY — KRADZIEŻE
UNIEWAZNIAM zgubioną leg. szk 
wyd. przez Gimn. RTPD w Wałbrzy 

na nazwisko Haliny Frydry-

ZAGUBIONO książką wojskową 
wydaną p̂rzez RKU — Bolesławiec

ZAGUBIONO kartą rzemieślniczą, 
wteJ^Fjj^u? Tadeusz,y * Swientewa

ZAGUBIONO legitymację PZPR x 
wkładką na nazwisko Król Kazi- 
mierz, Jelenii Góra, Rodzinna 1.

: ' •____________ K 3760
ZAGUBIONO iegU^nacją PPR wy-

wisko Borański Ignacy. 4614
UNIEWAŻNIAM kartą rejestracyj­
ną RKU — Wrocław na nazwjskr. 
Walczak Stanisław. 4«6
ZGUBIONO książką wojskową
nefc . zameldowania -, na nazwisko
Fojtyńskl Stefan. __________ 4C17
ZGUBIONO dowód osobisty, odci-
RKU — Wrocław na naawisko ki- 
ra Władysław. 4<00
UNIEWAŻNIAM zgubioną Jê ityma
tenberg Włodzimierz._________4»4
ZGUBIONO indeks nr 02832 wyd z. 
Med. - Wet. na nazwisko Krystyna

UNIEWAŻNIAM skradzioną leg. 
PPR z wkładką 267706/774*37, leg. 
służbową, odcinek zameldowania

ZGUEIONO zaświadczenie cfcywa- 
telstwa, kartę RKU — Opole, kartą
nj Społecznej, legitymację Związ-

Ryeiaid. _  ^  . świ

Nr. 183

Kierownictwo Pafawagu za­
prosiło na powyższe zawody ca­
ły obóz juniorów PZB, którzy 
będą obserwowali walki swoich 
starszych kolegów.

Kalendarzyk
rozgrywek

O w ejśc ie  J o  IE lig i
grn g j wrocławskiej
10 lipiec. Górnik (Janów) — 

Ogniwo, Stal (Bobrek) — Stal 
(Sosn.).

17 lipiec. Ogniwo — Stal 
(Sosn.), Górnik (Janów) — Stal 
(Bobrek).

■ i  lipiec. Stal (Sosn.) — Stal 
(Bobrek), Ogniwo — Górnik (Ja 
nów).

SI lipiec. Stal (Bobrek) — Og­
niwo, Górnik (Janów) — Stal 
(Sosn.).

7 sierpień. Stal (Sosn.) — Og-

Gospodarze są podani na
I-szym miejscu.

Przygotowania do sztafety ZMP
Ztfrgamiioweino sztafeły bocznc 

i pomooraliGze, biegnące do 
głównej, ikitótryęh uczestnicy pfray 
będą do miejsc przekazami* md- 
dunkńw na ‘30 min. pned przyfcy 
ciem szitaJety głównej. W punk. 
t#cih etapowych nastąpi uroczyste 
przejęcie meWuników, połączone 
z Występami •rtystyczmjlroi. Ned 
uczestmikfcimii loetenio roatoczona 
steła opieka lekairsata *organlzo_ 
wano pru nikli y odżywcze or&z
ŁrensDOrt

Lskkcatleci radzieccy
fci/ą 2 rekordy ZSRR
KMJBiŁWA. Na stadionie „Dyn* 

me" w Moskwie reprezentacyjne 
*stafety Zwaąziku Radzieckiego w 
konkua-encdi męiaklej <XJO0 oraz 
w k/onkwenojd żeńskiej 4X100 i 
4^200 (m ustanoiwjiy 3 nowe re­
kordy ZSRR.

Szteleta męsłkc 4X100 m_ w 
Rkkdcic: Gołowkln, Senadze, ’ Ko 
merów i Karakułów uzyskała re 
kordowy czas 41,8 eek. Wynik ten 
praewyższa dołyohczeeowy relkoard

Sztafeta żeńaka 4X100 m, w 
■kładzie: Malszyna, Czudina, I>u

Str. 3
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Szczerzą

Hie deptać
Wprawdzie kierownictwo 

Plantacji Miejskich poumieszcza 
lo* na skwerach, kwietnikach i 
plantacjach napisy: „nie deptać"
— jednak nie są one respek­
towane przez wrocławian- Tak 
np- na skwerku, położonym 
przed Ratuszem, widać ślady 
nóg... chyba jakiegoś bawola-

Również na pięknym zieleń­
cu, na którym rośnie drzewko
— symbol przyjaźni polsko — 
czechosłowackiej, od czasu do 
cza3u dzieci uprawiają swobod­
ne harce. Matki patrzą na ich 
Igraszki z uśmiechem i na 
myśl im nie przychodzi, by 
dziecko oiwołać i odpowiednio 
pouczyć-

Niestety, i starsi nie szanują 
naszej chluby — skwerów, czy 
zieleńców miejskich. Właśnie w 
miejscach, gdzie są tabliczki, 
widać „skróty" — drogi — śpie 
gżących się mieszkańców. Ta­
kie wydeptane „rogi" wcale nie 
upiększają skweru-

Ponieważ organa milicyjne, 
czy służba Plantacji Miejskich, 
nie zawsze są na miejscu w ta­
kich wypadkach i nie mogą in­
terweniować; uważam, że pu­
bliczność sama powinna zwra­
cać uwagę mniej kulturalnym 
wrocławianom, że skwery, zie­
leńce, czy parki — są własnoś­
cią wszystkich i że należy je 
szanować i otaczać opieką.

Miasto wydało dużo pienię­
dzy na doprowadzenie swoich 
plantacji do jakiego takiego po 
rządku nie poto, by lada wandal 
teraz bezmyślnie je niszczył.

Tuwicz-

Mn fachowców czeku praca
1500 robotników potrzeba do robót żniwnych

We Wrocławiu problem bez­
robocia nie istnieje. Obecnie 
wprawdzie poszukujących pra­
cy jest około 1400 :— kobiet i 
mężczyzn, jednak wolnych 
miejsc jest- przeszło 1000. Jeśli 
chodzi o mężczyzn, najtrudniej 
jest znaleźć' płacę pracownikom 
biurowym, ponieważ Wrocław 
jest już nimf nasycony. Lepiej 
natomiast przedstawia się sytu­
acja na prowincji. Wśród ko­
biet poszukujących pracy naj­
więcej jest krawcowych. Trud­
no jednak dostarczyć im zaję­
cia, gdyż spółdzielnie pracy ma­
ją zbyt mało maszyn do szycia. 
Urząd Zatrudnienia pomaga 
krawcowym posiadającym' ma-

pracę do domu, płacąc dodatko­
wo na amortyzację maszyny.

Ministerstwo Pracy, chcąc 
przyjść z pomocą robotnicom 
niewykwalifikowanym, przezna 
czyła dla Wrocławia około 11 
milionów zł, co pozwoli na za­
trudnienie około 200 kobiet 
przy lekkich pracach w par-

kach 1 zieleńcach. W planie ro­
bót jest m. inn. przygotowanie 
do użytku parku na Krzykach.

Dużo jest zgłoszeń na pomoc­
nice domowe. Zawód ten nie 
cieszy się jednak wśród kobiet 
dużymi sympatiami. ,

Żadnego natomiast kłopotu * 
otrzymaniem pracy nie mają iri 
walidzi wojenni. Z miejsca do­
stają -skierowania do zajęć, od­
powiadających ich zdolnościom 
fizycznym i zawodowym.

Wrocław odczuwa jeszcze 
brak fachowców, w szczególno­
ści rzemieślników budowlanych 
-— murarzy, cieśli, dekarzy, ślu-

B ra k u je  3 5 0  m ilio n ów

N O T A T N IK  W R O C ŁAW SK I
Q  Plenarne posiedzenie I-szej 

Komisji Dzielnicowej odbędzie 
się din. 7 bm. o godz. 17-tej przy 
ul Ruskiej w saU I Kom, 
Dzieln. PZPR.

o  Termin wymiany pozwoleń 
na prowadzanie pojazdów mecha 
możnych został przedłużony do 
31 tmarci 1990 r.

Q  Studentom - praktykantom, 
zgłaszającym się na wakacyjną 
praktykę jd® Ub. Spoi., będzie 
wypłacać „TJbeizpieczalnia miesięcy 
ne wynagrodzenie w wysokości 
* tys. zł. Ponadto w miarę moż­
ności zepewr.i iim mieszkanie i 
awróci efektywne koszty podró-

Q  Margaryna i masło wydawa 
ne będą posiadaczom bonów tłu 
saczowyćW na Upiec w następu 
(jącyin porządku: w I dekadzie 
— margaryna na kupony R i RD 
nr. 4; w Mjgiej — imargarryna i 
masło n« kupotny R nr. 5 l RD 
nr. 14 w Ill-eiej — na kupony 
R nr 6 i RD nr 9 margaryna i

Q  opieka Zdrowotna nad M-to 
dzieżą akaderoidką zawiadamia, 
że -badania lekarskie odlbywać się 
będą ido dtn. 7 lipca, pray ul. Pas 
teura 8, od 13 do 15-Jtej.

o  Zarząd Środowiskowy AZS 
Informuję̂  że zapisy na obozy 
aportowe przyjmuje się w sekre­
tariacie, ul. Norwida 11, eodzien 
nii w godz. 12 — 14.

o  Z Okazji Dnia Spółdzielczo, 
łoi odbyło się w Zakł. Wyd.

Spółdiz. — Drukarnia nr 3 pre_. 
w: owa nie pierwszych przodotwni- 
ków pracy.

O B lety zniżkowe na ,.Rycer 
skość wieśniaczą" na dzień 7 
są do nabycia w zarządzie Okr. 
Z-w. Prac. Inat. Sipoł, — Mako­
wiecka 17. pokój 208.

Q  Kolo Miejskie nr. 1 Str. 
Dem. zawiadam a, że dziś o godz, 
19-tej w lokalu ,MK Str. Dem. 
Odbędzie się zebranie (miesięcz­
ne. Obecność , członków obowiąż

o  Zamiast kwiatów na utrum-
nę śp. prof.. Józefa Skrętowicza, 
adw. Krzysatof Bieńkowski zło­
żył zł 3000 na Tow. Przyj. Dzie, 
cl.

O  6.000 zł złożyli na fundusz 
Stypendialny dla akademików 
Wrociaw'a pracownicy Państw. 
Zakadu Higieny.

o  W naszej wczorajszej recen 
sji pt. ,Rycerskość wieśniacza" 
oraz „Paw i . dziewczyną" opon. 
coone Eostało omyłkowo w zda­
niu: .Reżyseria Bolesława Foty- 
go - Folańakieg»...“ nazwisko jed 
nego z dwu scemogr:<>w — Alek 
samdra Jędrzejewskiego, ao ni. 
niejsżym prostujemy.

o  Robotnik Jan Het nar, zem. 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 122 
m. 8 zwraca się z prośbą do zna 
lazcy notesu w czerwonych układ 
ikaoĥ  zawierającego dokumenty 
i pieniądze, o zwrot przynajmniej 
dokujmen tów.

TYlóu/imif, o  naizifm m iaicia

HSszczele zabytkowa kamienica
W lutym br. nocna wichura 

zerwała kilka dachówek z po­
krycia zabytkowej kamienicy 
przy Rynku nr- 2. Zamieszkują 
cy na najwyższym piętrze tego 
budynku ob. Z„ pracownik in- 
troligatorni Uniwersytetu Wro 
cławskiego, złożył natychmiast 
odpowiednie zameldowanie do 
administratora domu- Ten pole 
cił wystosować podanie do Za­
rządu Nieruchomości Miej­
skich.

Tymczasem wiatr wiał, pa­
dały deszcze i zwiększała się 
codziennie ilość brakujących da 
chówek. Przy końcu lutego bra 
kowało ich już około 50. Ob. 
Z. interweniował znów kilkakrot 
nie w Zarządzie Nieruchomości, 
ponaglenia te jednak nie od­
niosły żadnego skutku. W tym 
okresie koszt naprawy dachu 
był jeszcze stosunkowo mały.

Nadeszła pora wiosennych 
deszczów- Przez dziurawe pokry 
cie budunku wdarła się woda, 
zalewając strych. Przez cały 
maj i czerwiec w mieszkaniu 
ob. Z panowała iście „potopo­
wa* atmosfera. Z sufitu lał się 
rzęsisty deszcz, a gdy na dwo­

rze było już sucho — to zgro­
madzone na strychu zapasy wo 
dy nadal przeciekały do wnę­
trza-

A Zarząd Nieruchomości? — 
Urzędował..-

Dziś sytuacja w omawianym 
domu przedstawia się wprost 
tragicznie- Po zabytkowych bel 
kach, pamiętających 16-te stu­
lecie, rozłazi się grzyb. Całe 
plantacje pleśni wegetują na 
ścianach, podłoga butwieje, a 
przeżarty wilgocią pułap grozi 
lada chwila zawaleniem.

Ob- Z. ma syna. Chłopiec 
jest chory na astmę i dalsze 
przebywanie w wilgotnym po­
mieszczeniu grozi nieobliczal­
nymi komplikacjami chorobo-

Woda zaczyna już przeciekać 
do lokali położonych na niż­
szych kondygnacjach. Remont, 
który dwa miesiące temu kosz­
towałby 50 000 zł., obecnie bę­
dzie kosztował kilką razy wię 
cej. A jednak trzeba go prze­
prowadzić jak najrychlej, aby 
ratować zabytkową kamienicę i 
znajdujące się w niej mieszka­
nia ludzi pracy. (PIK)

sarzy budowlanych itp, te^o ty­
pu fachowców potrzeba prze­
szło 150, a robotników budow­
lanych, niewykwalifikowanych, 
300 do 400. Dyrekcja Odgruzo­
wania poszukuje 500 robotni­
ków.

Fabryki i in. zakłady pracy 
zgłaszają zapotrzebowania na fa 
chowców metalowych — ślusa­
rzy, tokarzy, frezerów-itd. Zgło­
szeń takich napłynęło w czerw­
cu przeszło 130.

Brak natomiast zapotrzebo­
wań na szoferów, piekarzy, fry­
zjerów i rzeźników. Zdarzają 
i się wypadki, że pracownicy

tych zawodów przyjmują inne

Obecnie Urząd Zatrudnienia 
zaabsorbowany jest całkowicie 
akcją żniwną. Brak -jeszcze o- 
koło 1500 robotników do prac 
przy żniwach w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Dzień 
na zapłata ze pracę na roli wy­
nosi 320 do 350 zł plus miesz­
kanie i całkowite, zupełnie wy­
starczające wyżywienie. Po u- 
kończeniu pracy uczestnicy 
żniw będą mieli pierwszeństwo 
W otrzymywaniu prac na okres 
zimowy.

(Jur)

Miasto potrzebuje miliard zł
na najpiln iejsze remonty dom ów

Nadzieje Wrocławia na otrzy­
manie większych kredytów na 
remonty mieszkaniowe niestety 
nie ziściły się. Wrocław ma o-: 
trzymać zaledwie 240 mil. zł, a 
więc o 30 mil. mniej, niż w ro­
ku ubiegłym. Z sumy tej 200 
mil. z Centr. Funduszu Gospo­
darki Mieszkaniowej, przezna­
czone będzie wyłącznie na re­
mont mieszkań, zaś 40 mil. na 
remonty ośrodków zdrowia, 
żłóbków, łaźni, poprawę dróg 
i t. p.

Łącząc wszystkie sumy, jaki­
mi miasto rozporządza w tym 
roku na cele remontu budyn­
ków, otrzymamy liczbę około 
650 mil. zł, co pozwoli na wyko­

nanie zaledwie 10 procent naj­
pilniejszych napraw.

Zarząd Miejski nie zaniechał 
Jednak starań o dalsze dodat­
kowe kredyty i,czyni wszystko 
co jest możliwe by je uzyskać.

Argumentem najbardziej zasad­
niczym jest to, że na palące na- 
irawy potrzeba nam w tym ro- 
iu co najmniej miliard złotych, 
,i więc brakuje jeszcze około 
350 milionów1. (—)

T E A T R !
TEATR WIBLKł godz 19 30 Ma„ 

damę Butterfly.
TEATR POPULARNY — dziś s* 

la zsjęta przez ORZZ.
k l t Y i

„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczew­
skiego 87, — „Ulica Graniczni1* 
(polisk.), godz. 15.30, 10 1 20.30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, -t 
„TJltca Graniczna" (polsk), godz,

„WARSZAWA" — ul. Fredcjr 16, 
— „Dzwonnik z Notre - Damę" 
(amer.), godz. 15.30, 18 1 20.30.

„POLONIIA" — ul. Żeromskiego 
nr. 53, — „Dwulicowa kobieta1* 
(amer.), godź. 16.30, 18.30 1 20.30.

..PIONIER- — ulica Stalina 71. — 
„Świat się śmieje" (radz.), godz. 
15 1 17. Program aktualności: go­
dzina 19, 20 1 21. — „W walce o 
pokój"; „Szara szyjka".

.TĘCZA" — ul. Kościuszki 177. —
„Postrach mórz" (radz.). godz.

„TAMA" — Psie Pole, — „Dragon- 
wyck" (amer.), godz. 20. Czynna 
w czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele.

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — 
ul. Olszewskiego 58, — „Praw®
wielkiej miłości" — czynne w . 
czwartki, piątki 1 soboty — godz.

FÓTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr. 54, wyświetla codz. od 9 —

Nocne dy/upy aptek
Pod „Lwem" — Plac PKWN.

DYŻURY Poigoitowia ohiruirgicz- 
nego dziś w szpitalu Ubezpie- 
cżalni Społecznej — Plac Pro­
stokątny 8, teł. 39-71.

Specjalny tramwaj
wozi dzieci na półkolonie TPD

Niekt óffe"B2i?tf *■ Wrocławskie 
nie wyjechały na kolonie, 
względnie wyjadą dopiero' w 
turnusie następnym- W związ 
ku z tym Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci zorganizowało punk

K in a  oA/aztfou/e
o d w ie d za ć  będą punkty ko lon ijne

Sztab Wojewódzkiej Komisji 
Kolonii Letnich dla młodzieży 
szkolnej odbył ostatnią naradę. 
Przedyskutowano raz jeszcze 
wszystkie najbardziej palące 
sprawy, związane z wyjazdem 
dzieci na wakacje.

Młodzież będzie tam miała- 
zapewnioną opiekę nie tylko le­
karską, ale i dentystyczną. Sze­
roko omawiano sprawy rozry­
wek kulturalnych • na koloniach 
i obozach. Film Polski zmobili­
zował wszystkie swoje kina ob­
jazdowe, które będą wyświetlać 

koloniach filmy rozrywkowe.

Zarząd Wojewodzki ZMP wysy­
łać będzie na punkty kolonijne 
zespoły świetlicowo-teatralne. 
Kolonie zaopatrzy się również 
w biblioteki szkolne, aparaty 
radiowe, sprzęt sportowy itp.

W naszym województwie bę­
dzie prżeszło 1.000 punktów ko­
lonijnych, skupiających około 
102.000 dzieci; w tym 72-000 z 
naszego województwa, & 30.000 
z innych. W liczbie tej jest tak­
że 344 dzieci, przybyłych z za­
granicy — Czechosłowacji, Bel­
gii i Luksemburga.

Katastrofa budowlana
Ponieważ telefony w kilku 

punktach nie działały, , przeto 
harcerka Dowgieralówna po­
biegła do komendy SP i zaalar­
mowała I oddziił straży pożar­
nej.

Strażacy, pod kierunkiem por. 
Sznercha, zajęli się akcją ra­
tunkową, wydobywając przy­
gniecionych lokatorów: Klarę
Szulcową i syna jej Wincentego. 
Potłuczonych strażacy przewie­
źli do II szpitala Wojewódzkie­
go. Akcja straży trwała godzi­
nę.

Ponieważ cały dom jest zagro 
żony, przeto lokatorzy, którzy 
jeszcze pozostali, będą ewakuo­
wani. (y)

— Co się z tobą dzieje Basiu, 
od paru dni prawie wcale nie 
sypiasz?...

— Lekarz mi niepotrzebny. 
Przyczyna tej bezsenności jest 
bardzo kobieca i prosta: dener­
wuję się, czekając na

.ŚWIAT MODY“. W 213

Repr. Polski juniorów wygrywa 12:1 (6:0)

Z  kroniki m ilicyjnej
Wskutek wadliwie wpuszczo 

nej betki w przewód kominowy 
powstał pożar w mieszkaniu Alek 
sandra Łaszkiewicza przy ul; 
Roosevelta 13. Strażacy I Oddzia 
łu ugasili pożar, wyrębując część 
podłogi i palącą się belkę.

— Pijany mężczyzna spadł 
przy moście Mieszozeńskim do 
Odry i zaczął pływać, leoz \*rót 
ce siły go opuściły. Dyżurny ko 
mendy MO wezwał straż ogniową 
która wydobyła amatora spor­
tów wodnych i przewiozła do 
szpitala Wojewódzkiego.

O S T n Z Ę Z B IV i B
Ostrzegamy P.T. Publiczność przed grasującymi OSOBNIKAMI - OSZUSTAMI zapisującymi na listę członków Tygodnio­

wej Biblioteki Obiegowej, wyłudzając przy tym różne kwoty na poczet mających się dostarczyć, książek do bezpłatnego czy­
tania.

Nasi pracownicy są zaopatrzeni w zaświadczenia, którzy przy podejmowaniu wpisowego w wysokości TYLKO 15 ZŁ pozo 
stawiają kopię sporządzonego zlecenia i zieloną kartę abonenta, wskutek czego zbieranie zamówień na listy nie jest 
u nas ani praktykowane ani do zwolone.

ty półkolonijne: — na Sępolnie, 
na Krzykach oraz dla dzieci 
śródmieścia przy ul- Matejki 3.

Dzieci mają zapewnioną wzo 
rową opiekę wychowawców 
specjalistów, czują się doskona 
le.

Celem umożliwienia dzie­
ciom dojazdu na półkolonie — 
MZK uruchomiły specjalny wóz 
tramwajowy, który je dowozi 
na miejsce i wieczorem odwo­
zi z powrotem- Wóz ten wyru­
sza codziennie o godz. 8 rano 
od zbiegu ulic Traugutta i Pu 
łaskiego i jedzie w kierunku 
Dworca Głównego, ul. gen- 
Świerczewskiego, Sądową, Ry 
nek, Pomorską, Dworzec Odra, 
Słowiańską, Nowowiejską, PI. 
Grunwaldzkim — na Sępolno. 
O godz. 18-tej wraca tymi sa­
mymi ulicami. Dzieci dojeżdża 
jące do półkolonii na Krzykach 
korzystają z normalnej komuni 
kacjj, tramwajowej, opłacając 
za bilet 5 zł-

Ponieważ są jeszcze wolne 
miejsca Tow. Przyjaciół Dzieci 
przyjmuje dalsze zgłoszenia na 
kolonie- ( '

J u n a c y  SP
o d jech a li Jo  Szczec ina

W gmachu gimnazjum przy 
ul. Poniatowskiego odbyła się 
uroczystość pożegnania juna- 
ków-ochotników „Służby Pol­
sce", którzy wyjechali do bry­
gad w województwie szczeciń­
skim. W krótkich przemówie­
niach życzyli junakom wydaj­
nej i wesołej pracy: komendant 
woj. SP, prezydent m. Wrocła­
wia i delegat ZM ZMP. Następ­
nie zespół amatorski odegrał 
jednoaktówkę Fredry „On nic

Nasz przedstawiciel odbył 
krótką rozmowę z junakiem 
Zbigniewem Samosiejem. Jest 
to uczeń i wychowanek szkoły 
przemysłu artystycznego. Uro­
dzony w r. 1930, do SP zapisał 
się ochotniczo. Poza nauką i 
pracą zawodową — jest czyn­
nym działaczem ZMP.

— Co was skłoniło do zapi­
sania się do brygady SP?

— Po pierwsze — w ZMP 
prowadzona była szeroka propa 
gahda, po drugie — chcę pomóc 
przy odbudowie portu szczeciń­
skiego, i wreszcie. — tu junak 
Samosiej uśmiecha się z zaże­
nowaniem — chciałem przyjem 
nie spędzić wakacje. Wiem, że 
w SP będzie mi najlepiej...

Po wyjściu ze szkoły junacy 
w liczbie przeszło 300 przema­
szerowali przez miasto na dwo­
rzec. Towarzyszyła im orkiestra.

(Pik)

Nieudany debiut Związkowca

natomiast braki techniczne nadra 
biał grą brutalną.

Ofiarą ostrej gry padli dwaj 
najlepsi zawodnicy reprezentacji 
Piotrowski i Hajduk, których 
zniesiono z boiska i odwieziono 
do szpitala. Udział ich w repre­
zentacji 9to> więc pod znakiem 
zapytania.

Serię strzelonych bramek roz­
poczyna Sąsiadek po ładnej kom 
binacji z Gogolewskim w 9 mi­
nucie. Następnie strzelają: 12 mi 
nuta — Sąsiadek, 28 — Biele, 
wicz 30 — Bielewicz, 33 Foświat, 
35 — Biskupek. Do przerwy 6:0.

Po zmianie pół Sąsiadek roz­
poczyna serię dalszych bramek 
(46 (minuta), a następnie stnzeła- 
ją: w 57 Bielewicz'w 70 Sąsia­
dek, w 72 Majewski, w 75 Po­
świat j w 84 Bieniek.

Honorową bramkę dila ,Związ 
kowca" zdobył w 65 minucie Du 
dek.

.Po meczu trener drużyny Fo­
ryś oświadczył mam, że jest bar­
dzo zadowolony ze swoich chłop 
ców, lecz martwi go kontuzja V'a 
trowskiego.

Drużyna wyjodzie do Budapesz 
tu dziś o godz. 13-tej ze Swidni 
cy, gdzie będą jeszcze obecni na 
oficjalnym otwarciu óbo®u. .

W i e l k ą  s t r a t y  może ponieść ten, kto nie odnowi 
losu do III Klasy 56 Loterii Ciągnienie 12, 13, 14 i 15 lipca 
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przy ul. Stalina
Wskutek częściowego braku 

dachu na 3-piętrowym zamiesz­
kałym domu frontowym, należą 
cym do firmy „Winoport" przy 
ul. Marsz. Stalina 35, stale za­
lewana była klatka schodowa, 
— zwłaszcza uf. ostatnim okre­
sie długotrwałych deszczów. W 
końcu w ub. poniedziałek o go­
dzinie 21 min. 45 cała klatka 
schodowa, runęła od strychu — 
do połowy 1 piętra.

Reprez. Polski: Powązka (Ko_ 
ściółek), Kaszuiba — Pioirowiiki, 
(Korzeniak), Hajduk (Strzykalaki)
— Koza — Bieniek, Sąsiadek — 
Gogolewski — (Majewaki)_ Biisfcu 
pek — Poświat — Bielewicz.

Związkowiec: Wawrzyniak —
Wende ' — Woś, Kreskowski — 
Kornecki — (Sierżęiga) — Molen 
cki, Hawalewicz — Szymański — 
Szydełko — (Dudek) — Sierżęga
— Zwoliński.

Bramki zdflibyH dla reprezen­
tacji: Sąsiadek 4, Bielewicz 3, Po 
świat 2, Majewski, Biskupelk i 
Bieniek po 1. Dla Związkowca: 
Dudek.

Sędrciował Ob. Janiak Widzów 
-1000.

Ostatni występ piłkarskiej re­
prezentacji ■ Poiski juniorów 
przed wyjazdem do Budapesztu 
wypadł biardao dobrze. Aczkol­
wiek drużyna Związkowca nie by 
ła odpowiednim partnerem dla 
sprawdzenia formy naszych naj­
młodszych wybrańców można 
jedinak ze spokojem oczekiwać na 
wynik z Budapesztu.
. Drużyna . „Fofysia* i Konce- 

.wicza zagreła mecz poł azowo ma 
jąc przez cały czas zawodów 
prygniiata-jącą .przewagę. •.

,Związkowiec" ani na chwilę̂  
nie był groźnym przeciwnikiem,
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